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Dla urządzających gospodarstwa. 


Sprawozdanie o gospodarstwie Hr. 
Harrach, przez p. Wulfen. 

(Najwyższe kollegium gosp. wiejskiego w Król. 
Pruskiem , otrzymawszy. krótkie objaśnienie go- 
spod. Hr, Harrach, (które w poprzednich nr. tego 
pisma . zamieściliśmy), wezwało członka swego, 
chlubnie znanego agronomą p. Wulfen; aby 
je szczegółowo rozważył i opisał: czego dopełni- 
wszy, złożył niniejsze Sprawozdanie wspomnione- 
mu kollegium. Nasamprzód opisuje p. Wulfen 
położenie, obszerność i urządzenie pól: to wszy- 
' stko pomijamy, ponieważ niemal dosłownie zga- 
dza się z tém, co w tój mierze powiedział już Hr. 
Harrach w opisie gospodarstwa swego. Zaczyna- 
my więc rzeczono sprawozdanie, od $ 3go. Red.) 


$. 3. O zmianach jakiem uległ począt- 
kowo zaprowadzony system rolniczy. 


l+ Coraz bardzićj powiększająca się massa; na- 
wozu, dozwalała rozszerzyć uprawę kartofli, ko- 
sztem roli pod rośliny pastewne przeznaczonćj; a 


S 


nawet'i na lepsze miejsca zewnętrznych rotacyów. 
Tym sposobem od 200: m, mag;, w początkach bar- 
dzo słabo mierzwionych, podniosła się stopniowo 
uprawa kartofli do 800 in. należycie wygnojo- 
nych. Fi 

2. Doświadczenie, że rola o wiele jest zdatniej- 
szą pod żyto niźli pod jarzynę—być może, iż 
szczególnićj z powodu zanieczyszczenia nasionami 
chwastów , skutkiem poprzedniego trójpolowego, 
w wypłonćj ziemi systemu — skłoniło do rozszerze- 
nia uprawy żyta kosztem jarzyny; dla tego, osta- 
inia, w r. 1544, zajmowała mniej niź 200 m.— 
Tak to miejscowość, czyli właściwości gruntu, je- 
go położenie i klimat, zmieniają częstokroć, a na- 
wet zupełnie, ogólne zasady.. Wszakże rozpoznanie 
ich i stósowne wprowadzenie w praktykę, dowo- 
dzą znajomość rzeczy: i znamionują prawdziwie 
oświeeonego rolnika. . 

3. Mięszanie z koniczyną czerwoną 1-białą róż- 
nych: nasion traw, nader wiele przyczyniło się, 
już to do podniesienia żyzności żiemi, już to do 
powiększenia paszy dla zwierząt domowych. Z po- 
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czątku używano do zagęszczenia koniczyny czer- 
wonćj i białćj tylko Brzanki łąkowej (Pera 
pratense) i Kąkolu. (Lolium); obecnie zaś upra- 
wiają na ten cel, na 90 m. przeszło 20 gatnak ow: 
różnych tray iniektórę „rośliny PRZEW A 


jo 


Boriczycy I i wezelkie: trawy na poletkach zO 


stewnych, zasiewają — podlug sposobu paed 
go — nader gęsto; na m. końiczyny REY DZ 
imecy, a $ mecy białej koniczy ny; a prócz tego 10 
do 12 funt. nasienia różnych fLiaw. 


4. Na nawóz zielony. biorą mięszankę z białej. 
gorczycy, rzepaku letniego, szpórku, tatarki i nie- 
których gatunków, wyki; sieje się. ona zwyczajnie 
na: .podor, pastwiska, a PLAYERY wa orka, siewną 
oziminną: i 


Lubo czas. między piénssag orką a siewną jest- 
AN krótki, Pa pierwsza: o ile można 
pnie TA bezpośredni n nawozu Bo a 
musi małoznaczący; 'to przęcież wiele się'on'-przy- 
czynia pośrednio „do: prętszego rozłożenia <darńi, 
ułatwiająć 'przystęp powietrzu Anskefnicksowhi 
do wnętrzności ziemi;skutkiem czego; fermentacya 
wcześniej następuje i I się rozwija „do 


Wyżój wymieniona. mięszanka siewą' Się także 
na przyoranym ów rzysku! żytnim” gnoju, gdzie 
u Eey roki kartofle Gej być Ska» 


17% ię I A A 


p eT Szęzegółowe | porównanie pro- 
dukcyi | paszy z jej potrzebą, celem wy- 
tłumaczenia możności. utrzymywania 
tak zaacznój liczby inwentarza, ' hatak 
Y A: szczupłćj Pręostczęni ziemii: E 


Hoqus yaw 


„Galy. układ: gospodarstwa: w Rosi jesttak 
ważny;: tyle zajmujący, iźsdla: 'griatowniejszego 
poznt istoty onegoż , wypadw'skreślićotiw ipo- 
tównanie pomiędzy:produkeyą paszy a jój potrzebą. 
Zmamy, iż zupełnasakuratność, jest tu: naden| tru= 
dną, a nawet niepodobną; (tymczasem, liczne:dó- 
świądczenia z wzorowo prowadzonych rangielskich 
gospodarstw , podają nam, w pizti względach 


b z 


pewne oparcia punkta. Zresztą, niechodzi tu 
o odważenie na włos stosunku pomiędzy produk- 
a i zużyciem paszy; lecz raczćj o niejakie wyja- 
śnienie rzeczy, tak ogólny podziw zrządzający. 

* Podług FS Loo planu ,- pógikcya, 
w R gtój summie, była taka: 


"Ożiminy, m. mag 600 
Jarzyny: ir Ta FANTE 400 
"Kontos nni ZEW AFERA T j 
„Roślin, pastęwnych do. Róże, jako 
koniczyny czerwonćj, mięszankii itp. 450 
Pastwiska szkdcznegoh A. OSA od X 950. 


Szkółka nasienia traw . . . * . 90 


„ Szczególne własności „gruntu, więcej, pod o: ozi- 
„minę, niźli: pod jarzyąę zdatnego, -z. jednćj stro- 
ny, z drugićj, zaś znacznie powiększająca się mas- 
-sa nawóz, zmieniły początkowe stosunki w naj- 
ważniejszym punkcie, w, ten sposób , że upia: 
' wia. NiE obecnie Kilka set mor. oziminy więcéj 
kosztem jarzyny; a część pola pod rośliny pastew- 


né  przeznićźdnego, 'uprawia się: kartoflatni. 


Z powyższego okazuje się, iź początkowa oba- 
Wa o: stosunek pomiędzy väldiga a`obszernošcią 
roli; jako t6ż o stosownej iw dA ezi- 
Sie użycie! nawozu,” ugruntowane | sna” zupełnie 
dnnem stostaku oprawy Uaa *sama* z “siebie 
Kpa X 
oz obsiewaniń '800 m: *ożiminą 200" m. ja- 
rzyną, 1 około 300 m. kartoflami, prade rólnć pó. 
ciągówe, tak w Jesieni jako tqia wiosnę, sg tak do- 
brze ustostnkówaniej 12 w każdej porze: roků zwi 
Tigla uiżytocznić Sżatiudhione być Mogą; ca teh 
bardziej, że nawóz nie idziè wyłącznie pod kar- 
tofle, lecz w „źnaćznej massie? jest: aż yty: pod 
aięszanki, © Onk ugór zewnętrznych rótacyów i do 
„pokrywania części polętek ŁR SZEDEK zatem 


E 
«CG EWO OR9UBI fx atndniito 


poczatkowa obawa: o możność. w wożenia i uży. 
wania go w właściwym: czasie, zupełnie znikneła, 
RA JE poszukiwaniu rzeczonego stosunku; trzymać 
"się będziemy - pierwotnego układa |gospodarstwa, 
tz tą tylka "różnicą, iż uprawę jarzyny, a'200/m. 


ograniczymy; a upra kartofli na koszt roślin 


pastewnych nieco rozszerzoną zostanie. Stosu' 
nek o którym mowa, obliczymy” na ceńtnary pó 
100 fiińtów. Plon ziarna i rośliń pastewny we- 


zniemy jak następuje: Ą 


ę i 


S16 m. oziminy; 
z tej 666- m. z rotacyów wewnętrznych, a 
150 m. z zewnętrznych, czyli oddaleńszych. 
Ponieważ część oziminy, zbiera się po karto- 
fach i ina rzyskach oziminnych, przeto przyj- 
mujemy tylko 8 cent. ziarna z mor. „a żyta z ze 
wnętrznych poletek, tylko po 5 cent. z m. (a) 


200. m. jarzyny, a mianowicie „OWSA, „obliczymy 
po 6 cent. ziarna z m. -agy À 

275 kartofli, po 100 cent. z m. n nad: siew: 

275 m. jednorocznej koniczyny do koszenia. 
Zwyczajnie, w śródniem przecięciu liczy. się 
po 24 cent. z m.; przecież, z powodu szcze- 
gólnych stosunków tego gospodarstwa, shia 


fo możemy przyjąć 30 cent. z m. 


198 1 m. dyrulotnićj koniczyny do Kószónia; ia 
“poks po 10 cent. it | 


198 m. po zebrania | pierwszego pokosa, a pa: 
; „stwisko PoS cent. 


18 m. koniczyny: dwaletniej. na A zócne par, 
"stwisko.po J6 Centen; | 


Z 


50. m! czteroletniego: einioes, nan po 


sso pastwisko po.12 cent. z Bu 


Uwaga, Ni tych półckich jrajpada aok 


[serolií pod następną ożimińęz” „pRzósto pastwi- 


skoro'wiele się zmniejsza; w imiejscei więc tas) 


„RER A enia „oddajemy na,pastwi- 


440.5ko, wszystkie „rzyska.,. pasienie. ma łąkach, 


ipa , kartoflisku i 1 ti pe pi Sof gte OI fow DS 11 


[50 poka "udia > ok ze” 
sawnętrznych;:po'9 gentis Jzoj gbg essonoli | 


oe tabelka pezedstawia 'ciłą produk: 


MiG fadi 


k paszy; sA PORZBÓŃ oefent oddys 


GRO CARA -1OD9%Y<Ż 


[o 


(a) Wypada około po 84 kor. z m. A w pierwszym, a 
koła 540w drugim razie: "Red. IE) 


SMG 


275, „MQ, trzyletniego koniczyska,.i odd b 


ziak FStot 
(na; | my: 


‘foent: vènt.) 


na siano | 
z reduko* 


Pastyyisko' 
wane. Gent. 


5828, 13320 
750| 1875 
1280]2 2040F 


666 żyta po 8 centy. „|| 
150jŻyta po 5 -cent. 
200|0wsa po 6 cent. 
„276|Rartofli po 100 cent, 
*'276|1 rocz. koniczyńy po 
kadjc30 centa sa twa 
198 2 aet nA szyy po 


ia koniczyny , naj 

pastwisko, po ze 

braniw jednego ‘po: 

kosu Ś ceńt. . . . 

> let. koniezyska /naj vo 

„ całoroczne pastwi- 
sko po 16`cênt, $ 
let. koniczyska naj 
całoroczne pastwi* 
sko ;po. 12, cent, 

4ro leť. koniczyska na 
całoroczne pastwi- 
*sko-po 12 cent.. . 

DUAL w zewnę- 

„| firzućj dzić y 9 
f cent. ` 

Słomy traw na nasie- 

` mie uprawianych; 

„800 fur sianą z łąłe|! 
po 15 cent. 


198 2 


ikia PN siang, W Ra Ia; 
funt. kart. na 1 funt. siana, swłedy mamy o- 
statniego i funty «4%: HOHY ENM 
Do tego, wartość pastwiska, na siano zre- 
dukowańa SSI B HSO „0% 
Nakoniec, słoma rzeczywiście z ikoństno Was 
na, obrócona na siano w stosunku dE 6 do 
igg, vozybijs sovin Sn n%rzSU -gini 
„Mamy więc ogółem, HARRY na siano, zrędu- gd roi 
kowanćj . A 429768 T 
Stnacajac: Z tój, ślości, nę utrzymanie. bydła; | SĄ 
pociąg zowego i użytkowego; a mianewicie; ' 
Dla 28 kóni: dziennie, po 5 fuńt.,siana. ON OJE :P(BJI 
Dla 75 wołów i krów dziennie po,15 funt. 
siana; czyli rażem cént. 1124," dlca orocznie ŻE 
cenie żon. ZA UW. + 44 F 


pank |BSe|. 
„Owca „merynos,y (jakie się, znajdują w Rosno;, 
han) wymaga ‘dziennie do. ‘zupełnego nasycenia, 
2 unt, paszy, na, waftość siana. „zredukowanćj; a 
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ED BAG < 
agi 


iel téj ma 
także przyjmuje właściciel ej jętności;, zatem. 


I 3 cent. cj A) Paszy, ARG można rocznie 


Are 


SEMOS 


35, „14 centa, przęto brakuje aa 000 Kent. 


< 


Tym sposobem, brakuje nam 20,000 cent. pa- 
szy; czemżeby ją zastąpić? zbożem? możnaby ito 
wprawdzie uczynić; lecz potrzebaby do tego prze: 
szło 200 węcpli żyta, których wszakże w Rosno- 
hau wcale nie poświęcają dla owiec. 

Jest tu więc wyraźna spfzeczność między przyjęte- 
mi zasadami co do produkcyi i konsumcyi paszy a 
niezaprzećzonym fait accompli (czynem dokona- 
nym); czyli utrzymywaniem przeszło 8,000 owiec na 
przestrzeni, nieco więcćj niż 3000 m. m. wynoszącćj. 

Okoliczność ta przypomina nam zdanie Mey- 
era, który w swoich Zasadach szacowania dobr, 
w $ 308 wyraźnie mówi: — «Kto: w średniem 
przecięciu daje owcom dzieńnie funt siana i 
funt stomy, bardzo dobrze może je przezimo- 
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> 
wac.»—Stosujac tę zasadę i do pastwisk, które 
w Rosnohau szczególnićj są żyzne; dalej, pomnąc 
na to:.że obcenie uprawiają tamże 30 m. kar- 
toflami więcćj aniżeli w powyższem obliczeniu 
przyjętem zostało; nakoniec:. że w razie potrzeby 
można przyjść w pomoc owcom zbożem i pieniędz- 
mi, tedy istnące facium (8,000 owiec), niejako 
pojednać się można z powyższćm porównaniem 
produkcyi paszy do jej potrzeby. 


cięż otwarcie, iź podług mego zdania, utrzymy: 


Wyznaję prze- 


wanie w majętności Bou mniejszćj liczby 
5,000, 

ł -7 LI . GR 
zysku w średpićm przecięciu z wielu lat, aniżeli 


owiec np. więcćjby przyniosło czystego 


obecnie utrzymywana liczba. 


(Dokończeńie w nast. nrze). 


Rolnictwo. 


O poprawianiu gruntu: ernego. 
(Ciąg „dalsży). 


Od czasów PSJ było ` zwyczajem we Wło- 
szech krajać w kawałki łodyżki winne i zakopywać 
je nad korzonkami „winnemi : wiele winńie nieu: 
zna dotąd innego. nawóżu, a przecie wyborne 
dają wina. oi a> 

Wielu Me o ONA na nawóz zielony ta- 
tarki, żyta, wyki, rzepaku zimowego i t. p= Na- 
leży je przyorywać w tenczas, gdy kwitnąć poczy- 
` mająz a o ile podobna, w.czasie, ich rozkład w zie-; 
mi ułatwiającym ;, to jest: przy umiarkowanym! 
Topau ciepła i wilgoci. i 

Że, przez nawóz roślihny, a mianowicie gdy, się 
do tego używa roślin szerokolistnych, znacznie 
się rola Użyznia, już się z Po okama: że rośli- 
ny wymienione, biorą może Ż części swéj massy 
z powietrza atmosferycznego; a zatem,o tyleż zbo- 
gacają rolę. Nadto, rozdziela się tu pokarm ro- 
ślin równie na „całą warstwę rodzajną aniżeli 
każdym innym mechanicznym sposobem; a szcze- 
gólnićj gdy ziemię nawozimy mierzwą zwierzęcą; 
którą, tylko za pomocą kilkokrotnćj orki, przy- 


najrówniejszem rozpostarciu, można tak dokła» 
dnie z ziemią umięszać, iżby każda jéj cząstka 
użyznioną została; inaczej w jednym, miejscu znaj- 
duje się za nadto nawozu, w dragim za mało, a 
(Skutek tego rozciąga 
się aż do dobroci ziarna; jedno bowiem jest nę- 


w wielu, wcale go niema. 


dzne, gdzie ziemia nawozu niedostała; wcześnićj 
dojrzewa i zwykle okrusza się na ziemię; drugie 
przepełnione nawozem, dojrzewa późnićj; lecz na 
tomiast zupełnićj się wykształca). Nakoniec, weza- 
sie gnicia w ziemi rzeczonych organicznych sub- 
stancyj, tworzy się wiele amoniaku i kwasu sale- 
trowego, przez co rola mocno się użyznia. 


2. O użyciu na nawóz suchych roślinnych sub- 
stancyj. Wiadomo, że suche roślinie substancye 
nader wolno się rozkładają. “Słoma np. ubita 
w:kupę wiele potrzebuje czasu do'zgnicia,'a nawet 
i wtenczas, gdy jest ziemią przykrytą. * Dla tego, 
zwykle, mięsza się ona z takiemi; ciałami , które 
szybko zgniliznie ulegają: Do liczby. tych, należą 
szczególnićj substancye zwierzęce: jako odchody 
i uryna. 


Mięszanie tychże odchodów ze słamą ma dwo- 


jaki cel, najprzód przyśpieszenie gnicia słomy i 
obrócenia jéj na pokarm roślin; powtore, wstrzy- 
manie zbyt szybkiej fermentacyi stałych zwierzę- 
cych odchodów, a zatrzymanie ina pokarm ro- 
ślin użycie, płynnych. 

Dotąd jeszcze różne są zdania, i zacięte toczą 
się spory, nad tem pytaniem:. w jakim stanie 
rozkładu nawóz zwierzęcy ma być wożony na ro- 
lę. Wszakże odpowiedź na to jest nader fatwa i 
prosta: — skoro bowiem głównym celem nawozu 
jest dostarczenie pokarmu roślinom, przeto : im 
fermentacya nowozu dalćj jest posuniętą, byle nie 
zbytecznie, tém téż skutek nawozu będzie prętszy i 
mocniejszy;ponieważ w tym stanie posiada on wiele 
części do przejścia w rośliny gotowych. Dla tego, 
nawóz rozłożony dawać należy pod rzepę i po- 
dobne rośliny, które, krótki czas ziemię zajmując 
potrzebują gotowego już pokarmu, 

Nawóz mało rozłożony, wiele wymaga czasu 
do obrócenia się na części odżywne; ale: nato- 
miast; trwa dłużej w ziemi. Nadto, lubo skutek 
jego jest powolniejszy, i nie tak widoczny, to prze- 
cież, biorąc ogólnie, jest on większy; czyli, nawóz 
z danćj ilości paszy otrzymany, więcćj wyda pro- 
duktów roślinnych, gdy jest dany na role w stanie 
świeżym lub pół rozłożonym, aniżeli będąc w stanie 
aupełnego rozkładu. Pochodzi to ztąd, iż w cią- 
gu gnicia, mianowicie słomy, wiele części ucho- 
dzi z nawozu w postaci gazów, lub odpływa w sta: 
nie płynnym: ostatnim sposobem tracimy wiele 
częśći solnych, mianowicie gdy gnojowiska tak 
są urządzońe, że woda dószczowa opłókawszy na- 
wóz, znich odpływa w miejsce nie użyteczne. 

Podług: czynionych w. tćj mierze doświadczeń, 
przekonano się, iż nawóz, otrzymany z l tonu. 
(20 cent.) paszy; w stanie świeżym waży 


tonów 21 ..do„23 
Po sześciu tygodniach waży — 2, =r 25 
Po óśmiu tygodniach R EW EGO AST) 
Na pół przegniły fre Gli kasi iż 
Zupełnie przegniły —,— (1 — 15 


Wprawdzie część tej straty przypisać należy 
bezwątpienia wyparówaniu wody; lecz większa za». 


pewne część pochodzi z rzeczywistej utraty sub: 
stancyj pokarm roślin stanowiących. A zatóm, da- 
jąc nawóz ziemi! w stanie świeżym czyli nierozło-. 
żonym, niezawodnie mocnićj się takowa użyznia 
aniżeli gdy go wozimy na rolę mocno już rozło- 
żony. Nadto, nawóz świeży, przynosi jeszcze tę 
korzyść, że spulchnie grunt mocny, gliniasty, a 
następnie ułatwia napływ powietrza almosferyczne- 
go do jego wnętrzności; skutkiem czego, nietylko 
użyznia się rola częściami onegoż, ale nadto prę- 
dzćj uwalnia się od zbytecznćj, wegetacyi szkodli: 
wćj wilgoci. 

3. Torf 'W wielu okolicach nagromadzają się 
substancye roślinne w-miejscach nizkich 1 tworzą 
torf. Wszakże stosowne użycie w rolnictwie tego 
ciała, nieobliczone przynieść może korzyści. Wie- 
my iż wierzchnia warstwa gruntu torfowego bę- 
dąc osuszoną i wapniowaną lab nawiezioną gliną, 
zamienia się w dobrą rolę, obfite plony każdego 
zboża wydającą: podobny proces zamienia tak- 
że torf w kompost , poprawiający różne gatunki 
ziemi. 

Lord Meadowbank , 
niach w tym przedmiocie czynionych, przekonał 
się, iż torf, będąc na słońcu wysuszony, i umięsza- 
ny z ciałami fertmentacyą wzbudzającemi, bardzo 
łatwo fermentuje, rozkłada się, i zamienia w Wy- 
borny nawóz. —Tak np. 2 części torfu suchego, 
ułożone warstwami z l częścią. gnoju zwierzę- 
cego, w stanie fermentacyi będącego, i przykryte 
warstwą torfu, tworzą nader silny'i szybko dzia- 
łający nawózę PR 

Późnićj przekonał się także L. M. iż już sa- 
ma para gnojowa sprawia ten sain skutek gdy 
przechodzi przez warstwę. torfu.—Dla tego, okry* 
wając kupę świeżego. gnoju torfem, z jednej stro; 
ny zątrzymujemy ; nader żyzne substancye, które 
bez takowego pokrycia, daremnie się w powietrze 
ulotniają; z drugićj, zamieniamy sam torf na żyzny 


po. licznych doświadcze- 


nawóz, SZ 

Ponieważ z gnijącego ciała wywiązuje się zaw: 
szę szczególnićj znaczna massa ammoniaku, przeto 
jest bardzo prawdopodobnóm, że przez zlewanie 


torfu wodą, w którćj "pewna ilość amoniaku 
rozpuszczoną została, tenże w krótceby zafermen= 
towaf, i tia nawóz się rozłożył; Tymczasem; kie. 
dy ten sam" skutek sprawia” przekładanie “torfu: 
mierzwą zwierzęcą, lub też złewanie go! urytą, na 
ten cel' w stosownych studniach: przechowywaną; 
przeto: środek: ten, jako prostszy; przekładać na- 
Wartość względna różnych, roślin- 
nych. nawozów. | k 
Dwie mamy zasady oceniania wartości: wzglęw 
dnćj różnych ciał: roślinnych, pod względem uży- 
źniania roli;zajprzód ilość:zawartych w:nich sub» 
stancyj. nieorganicznych; <powtóre ilosć:*zńaj dw! 


jącego się w:nich saletrorodu:  «aossildosia 


, „Porównywając:jepod pićrwszymi względem stos : 


sunkowa tedy ich wartość, przez następująceliezby) 
być możeswynażoną:, , «lo: prdob w şi . 
| sS$łoma pszennaociąq. Yadoboq. :p7Qdor860:żods 
lag pofisianagęsiwsiąoq, , 040004 wl 800; o 
Siano .> . OR ES 100 — 200: MS 
Słoma jęczimienna sog., Ass} (004.120 | 
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mio ro Cuakrownict 
ODPOWIADA“ NA AŃPYKUB:SÓW CU yasod 
Który z dwóch Sposobów. wyrabiania” 
cukru z buraków stosowniejszy jest dla. 
rolnictwa: czy maceracyjny, czy (locz-, 
- «RQ Sar Si „MoJ niowy, ion ] [Sinso p 
* Tubb W calym swym artykule” dumaczysię pr 
Kiyshiski, że najwięććj mó tt celu wyjdónienie: 
który z'dwóch -systómów wyrabiania/cókru 2 Dux 
raków jest! 'stósówhiejsżyin > dla (przedsiębierców: 
roliików;<—wszakże “jäs w nii pozé można! 
wićle.i strońności, 4' jedynie chęci: pisaniać (si oiolu 
W wyrażeniach jego: i p. Betzhold i jay nie: 
możemy nic dla siebie” pochilebnego wynaleźć; 
a przyznam, że, gdy *każdyćz was: 6 €6m inim 
pisał, i wiele ińaczćj utrzymywał, wtedysw żaden. 


W Św EA 


ME = 


(ak sigróchowasiążywią W00= 140 i 
Ha *bobowa iri os gmi 4 060% 08004 
o dŻytńia *. 201 rRdęBO AERO 
"©: Suche kartoflane łęciny „ PO belys 
Ti liscie burakowe "260 => 
75Makuchy' rzepakowe: *. -020:— 7] 
"To jest: ton (20° cent), wymienionych materya- 
łów, obrócony na nawóż, dostarczy ziemi wymie: 
niona liczbę funt materyi nieorganiczńćj; przypu- 
szczająć: iż nie została wodą ópłókana i uniesiona. 
W ogóldości, powyższe” liczby przedstawiają do- 
syć wietnie stopień skutku, jaki rzeczone ciała 
ńa rolę wywićrzją, będąc w stanie rozłożonym z nią 
umięszane. RA aż i 


DRAWN TAi 
że skutek znajdujących się w tychże ciałach sub. 
OSTUNI SP ; Aronu. è nilon dral 
stancyj nieorganicznych, nié jest jeden. i ten sai na 
różne uprawiane rośliny; ale racżćj, bardzo różnie 


_ na niedziała. Np. substaticye, które sóma bobówa 


w zieini pozostawia, mogą dotze "służyć pszenicy; 


` a przeciwnie, być szkodliwemi innćj roślinie i t. p: 
-ƏSA OJ GĘ tuy ? PASZ A 7 J i 


UJ 2YMUNJODIW X iU EE te 
swa Młokończenie w następ. nrze). |. 
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obtiż Me'przyśtokw! „wóssz Dsieóq w usowsa x isb 
olAle nie: zwracał uwagi p. Krysiński "na to; co» 
natóraz jest dożwybaczenia;'być może; że to było: 
skutkiem mej delikatności; gdypo odwołaniu świas 
dectwa: wydanego panu Betzhólą, onie w tym 
względzie nić'wyrzekłem; chociaż, jakssię okazóje, 
zsporządku (rzeczy "należało." łosrij 

Dziś tylkó fiadmienię, że gdyby ”pi (Betzhold 
byłśmi przedstawił plan swój, jednego i tego sa- 
mego dnia, w najszczerszyfh sposobie wyślawiłbym 
mu'niemożbóść i przeszkody “á! jakie natrafiak, 
a tak jednen tylko wytłumaczenietii jemu same! 
mü '(bez świddków); byłbym i jegó wywiódł reos 
kolwiek góriiególpółńysłu; i sani dziś nie byłbym 
narażony hd 'nieprzyjernności, "jakie z strony p. 


sposób jedna *il taż sama! nagana słusznie razem: 
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Krysińskiego. tak niewłaściwie odbieram. — Pan 
Betzhold także miałby zostawione pole „i czas.do 
swobodniejszego rozmyślania. 1 wydoskonalenia 
metody p. Dambaśla (jeżeli ta, jak dawniej ;wy- 
rzekłem,. w inny ,sposób poprawić się, da). „4 
(*Jakodawniej taka dziś utrzymuję; że system 
prassowy (jest / więcćj, upowszechnionym i zawsze 
górę otrzyma;/wszakże i to powtarzam, : Że! nigdy 
niei wyrzekłem, aby metoda pana Dombaśla 'nie 
przynośiłackorzyści; głównie tylko pisałem: prze- 
ciwko: temu; «jakoby system jeden tak się miał 
do) drugiego, jak się mają miny  Bvezylii*'do; mip 
w/nas: wynalezionych. „16% oi rę sł Jdt 
Mówiłem głównie o tém, dla *tegó, bo widzia- 
łem; iż: to jest coby' "mogło więcćj nam szkód 
iż pożytku zrządzić.-—Niech/ przejrzy p. Ktysiń- 
ski Ner'91 Gazety Hand. iUPrziż'r. z: a znaj- 
dzie taim zganienie wszystkiego, a có—cóś—-niby 
to, co sam odwołał, miało tak dziś być w żnacze- 
nin; a w tedy dopićro niech sądzi, czyli to było- 
by z dobrem ogółu wstrzymywać popęd fubryka- 
cyi, tak dla kraju naszego pożytecznćj: 'dla' tego, 
że! 'nie osiągnęła: jeszcze najwyższych rezultatów 
«widoku, który podobno, a może iipewnv, wszy- 
stkichby nóś zawiódł 00 pge 
-Wszystko co się, mieści w artykule p, Krysin- 
skiego, więcej do mnie samego niźli do. fabryka- 
cyi jest skierowanćm; wszakże nie mam żalu; 
a przytem, gdy pewny jestem mu, się wywiązać, 
upraszam, aby jeźli jakie tylko błędy i niedorze- 
czności wynajdzie w mych wyrażeniach, skwapli; 
wie udzielał do powszechnćj wiadomości.—Proszę 
$am go o fo, a to zawsze w przekonaniu, że je: 
dności „w, dziesiątkach w, tysiącach nie nig zna 
Srima a ae Pezie Zdrozoeag, Jel zmiana 
ogół skorzysta? | o. KPN e 
,„lo.tylko do tej, prosby dołączę, aby vp, Kry 
sinski jak; należy rzecz.rozbierał, , niepotrzebnych 
nie mięszał materyj;/ a decydował bezstronnie;, 
-osWsobliczenity : nakładu na'apparat:dofabtyki 
eulra: systemem iprassowym, sokózuje się; sże p. 
Kpysiński: hie! czytał (lub. tćż przepomniał) wez- 
wania uczynionego do mnie przez: pamasP.>K. 
obywatela: z» Hrubieszowskiego; indezćj atie'Ibyłby 
zadawał sobie: pracy*żwyrachowaniem kosztów, 
nakładu na fabrykę mającą wyrobić Ł0,000-korcy 
Kitraków. Pant P. Ku chciał mieć fabrykę do 
wyrobienia gd .3 „do: 4,000: korcy.buraków. m kj 
-Codo użyteczności prass, jakie w'tem obliczeńii 
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podałem za odpowiednie tak małemu, zakładowi, 
VEISLA „| LROGA TĘ 199.) 23 SURGA yas 
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odpowiem, iż, prassy stakowe są, bardzo z pomy: 
ślnym skutkiem używane. w Strzeleąch pod Kut- 
mem. . Zechce' przejrzyć „p. Krysiński opisanie 
„gospodarstwa, tamże przez pana Woydę w tomie 
"Jmym. Nrze 2 Roczników gospodarstwa krajo- 
wego, a,przekona się; że wyrobiony cukier w tej 
fabryce (a) pomimo Że, posiada tak maly procent 
„dające. prassy, wynosi w przecięciu brutto więcej 
„Ogiu złotych  pols. zaj korzec buraków, ico, jak się 
„okazuję, wyrównywa, a;może iyprzewyższa rezultat 
„dziś „w Ghrząstawie z maceracyicotrzymany.. 


©'Radbyiw także wiedział, dla czegos podobało się 
się p. Krysińskiemu określić czas wyrobu ńa dni 

150 przy maceracyi, gdy prassom dożwolił tylko 
dni 70;— podług *tych samych obliczeń , dozwól- 

my. obudwoma sposobami prowadzić fabrykacyę ' 
przez dni 120, a stosunek czystych zysków inszym 

się okaże. Przyjęty procent przy fabrykacyi sy- 

śtemem prassówyti jest tak nizkim, że oblicze- 
'nie<z porządku rzeczy, musiało 'wypaść/na stratę; 

wóżpisywać się _o-wydatkach; nie-uważam! za wła- 

ściwe; bo te wszędzie, z wielu okoliczności, mogą 
być odmientie,—nadmienię tylko, że o 455 niema 

już dzis mowy w.systemie tłoczniowym. 


- Mylnym też jest wniosek, jakodym ja byt zra- 
żony do, maceracyi przez Jej trudnosci, a nie 
doszedł. do polepszeń Chrząsiowskich.—Na zbicie 
którego odpowiem: że trudności wszelkie są ni- 
czem, bo kto się czemu poświęci, na nie zważać nie 
ma; a lepiej jest pracować i mieć, niźli nie — i nie 
mieć. Co do drugiego: nie widzę żadnych wyż- 
szych rezultatów w fabryce cukru w Chsząstowić, 
któreby mi kazały -w nosić, iż z-moją fabrykacyą 
w czemciś uchybiam; owszem zapewiiam, że gdy 
dziś głównie oiczysty eysk: chodzi, nią jeste dotąd 
zwolennikiem maceracyj; to: jest / 65 otrzymanega 
efikra nie zadowolniają. mię wcałe wtedy, ‘gdy wi- 
dżę, że prassy bez: /porównania więcćj wydają; a 
byłbym na jćj stronę, gdyby owe obietnice 104 $ 
czystego białego cukru sprawdzić się mogły. 
„Że. prasy przy, dobrej fabrykacyi więcej jak 
bę wydają, następnem obliczeniem dowiodę. 
„Przypuśćmy, że. prassy „hydrauliczne wydają 
80g soku, zatem na korzec buraków mamy 160 
funtów płynu który jak wiadomo ,, najwięcćj do 
części odparowywa; zatem, przynajmniej. pozostaję 
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-bw iboga Pis aniu; xor Jaaye tąsiu vanm 
7 yy Juž;temulat: parę; a ziąd wnosię mi się „godzi: ¡Zê gdy 
każda fabrykacya z,czasem się polepsza, dziś już daleko wię; 
céj czystego. otrzymują zysku; co nawet w przypisku w wyż 
„wymienionego dzieła jest.madmienionem, . + w... 
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20 Funtów massy cukrowej z korca, a po odtrą- 
ceniu nawet X części na melas (a), otrzymuje się 
15 funtów mączki cukrowćj. Gdy więc pras- 
sy hydrauliczne wydadzą 15 funtów z korca, zga- 
dzając się z panem Krysińskim, że prassy śrubo- 
we o 7% mnićj wydadzą soku, otrzymam przecież 
135 fun. z korca buraków. 

 Obliczę teraz wydatki i przychód jak następuje: 

1. Fabryki, której zakład oszacował p. Kry- 
siński na złp. 74,000, ż tą jednak różnicą, że nie 
przez 70 ale 120 dni będzie czynną, i wyrobi, 
(rachując na dobę po 160 korcy), 19,200. korcy 
buraków. 

Przychód: 

Za 288,000. funtów mączki .cukro- 

wćj, funt pogr. 24.. «złp: 230,400 

Wydatki: ; 

Za 19,200 korey buraków po złp. 3 

gr. 15, oraz koszta fabrykacyi po 

złp. 2;gr.Tó„natkorzec vs: irib? 


Procent 103.0d kapitału zakładowego  » 


115,200 
7,400 


A ; Razem złp. 122,600 
Pozostaje zatem na czysty zysk  «  107,890 
2. Fabryki, która wyrabia 60 korcy dzieonie 

(przypuściwszy, że może kapitał zakładowy wyno- 

sić 30,000) i ma do przerobienia 7,200.kor, przy- 

prassach śrubowych, dających o -% część mniej 
soku, zatém tylko 13% funtów mączki cukrowej 

z korca. 

Przychód: 
Za. 97,200 funtów mączki cukrowćj 
porgh 2A I Dreg we yisi: 
Wydatki: 

Za 7,200 korcy buraków po złp. 3. 
gr. 15, oraz koszta fabrykacyi po 
złp. 8 .naskorzecw «0.5040 06 146,800 

Procent 103 0d kapitału zakładowego « -3,000 


Razem złp. 49,800 
Pozostaje zatóm na zysk czysty « 27,960 
Gdy zatćm p. Krysiński nie wykazał mi nic no- 
wego, a ja z 6$ nigdybym zadowolonym być 
nie mógł, które, jak sam obliczył , przy nakładzie 
40,000 złp. iwyrobieniu 10,000 korcy buraków 
mogły zaledwie 18,000 złp. czystego zysku wy- 
(a) W maceracyi bez porównania więcéj otrzymuje się 
massy. niekrystalicznej, raz skutkiem zbyt powolnie odbywa- 


jącej się càtéj operacyi, powtóre przedłużonem odparowywa- 
niem słabszego niż z prass otrzymanego soku. 


złp. 77,760 


za 


kazać, z tém jeszcze nadużyciem , że fubrykacya 
ma się odbywać nieledwie 6 miesięcy (bo prze- 
cież i stanąć czasem wypadnie), dla czegoż do 
mylnćj chce mnie sprowadzić drogi? 

Powtarzam, iż nie dla tego nie jestem zwolen- 
nikiem maceracyi, że wymaga więcej mózołu, ale 
że zysk, jaki ona przynosi, nie wyrownywa tym, 
jakie fabryki prassowe, dobrze prowadzone, otrzy- 
mują. A ztąd wnoszę, że nietylko samym li'fa- 
brykantom, ale i przedsiębiercom—rolnikom, fa- 
bryki prassowe, na małą skalę, mogą przynieść 
pożądanty rezultat; w tém jednak zgadzam się (bo 
nikt teź o tém nie wątpi), Że kto nic nie; rezyku- 
je, ten nic nie ma. - 

Że p. Krysiński mafo znalazł fabryk za grani- 
cą, w których były prassy śrubowe, przezemnie 
do „pomniejszych zakładów zalecane, wcale to nie 
jest dowodem, aby one catkiem już nie były uży- 
teczne (a); dobrzeby jednak było, gdyby był zwró- 
cift uwagę i na to: że za granicą, fabrykacya cu- 
kru. jest w ręku spekulantów; małe zatćm fabry- 
ki utrzymać się nie mogą; ale u nas całkiem jest 
co innego , l wiele czasu upłynie, zanim toż samo 
nastąpi.—Do wielkich zakładów najstosowniejsze 
są prassy hydrauliczne; jednak ja miałem: podać 
wykaz nakładu na fabrykę do przerobienia od 3 
do 4,000 kor. buraków, a jestem pewny i dowio- 
dę, że i takie mogą korzystnie być prowadzone, 
tem więcćj, gdy właściciel może wytłoczyny po- 
żywniejsze, własnym spasać inwentarzem. 

Na ostateczny zarzut (b) okaleczenie niestoso- 
wnemi wyrazami mowy ojczystćj odpowiem, że 
przyzwyczajenie jest drugą naturą; ja zaś przy- 
zwyczaiłem się do wyrazów: winda, kran, pulpa 
i t. d., nie sądząc bynajmnićj, że to jest co złe- 
go; że ciągle tak się wyrażam, nie dowodzi to 
wcale chęci kaleczenia języka, bo nie ja piórwszy 
tak nazywam, a nowego słownika dotąd nie mam 
(zapewne nie wydał go jeszcze p. Krysiński) w któ- 
rym mógłbym czerpać obce dla mnie wiadomości. 

Nadmieniam wreszcie, że nie tyle tu ma znaeze- 
nia wyraz, ile rzecz, o którćj jest mowa. Pomińmy 
więc to na drugi raz, a prędzćj do kresu dojść 
będzie można. gy: 

Radzyń dnia 6 czerwca 1845 roku. 
Aleksander B/ociszewski. ' 


(a) Podobno i fabryk maceracyjnych nie znalazł p. Kry- 
siński za granicą. 
' (b) Gdy p. Krysiński zrozumiał, pewny jestem, że wszy- 


scy nasi polscy cukrownicy zrozumieli. 


Redaktor N. Kurowski. — Główny: Kantor na Podwalu Nr. 521/2 na przeciw Dyr. Tow. Kr. Ziemsk. 
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